
Nr. 158. Lessao, wtorek dnia 12, lipca tHt 

ł 
fi. ho n ::1 r:1 en t kwartalny w Oios ltsz-::zy1'tski wychodzi 
Les:wie i w ekspedycji mk. Nakł. i drukiem „Drul<arn1 Leszczyński('j", Sp. zap. z ogr. odr., L--:smo. r.od?iennie z \vyjątlii,~m nie-
60 - , m1emęi.:z111e mk. 20. • -- dziel i świąt. 

, • k 21 Redaktor odpowiedzialny w iast. Leon Tr:zebiitski w Lef,1..nie. Za 0Jtoszenia płaci s1(!; 1. ,,r.:ioszentem m . .-. • 
Drukarn:a, Redakcja i Eks- wiersz robny jednolanH)W)' 
p~<lvqa w l.esznie, ul. Wol Ojczyzn~ buduje sili spełnianiem obowiązków! 300 mk., dlaposzuku)<.\cych 

r.iJ,;c1 l.O. 1 tlefon 61. pracy 2 00 mk. 

Wiec polski w Lesznie. 
sienie budżetu, oraz rozrzutną i wpro~t zbrodniczą 
gospodarkę finansową służącą jedynie interesom 
:reprezentowanej prze7. sieli ie warstwy doprowadził 
Rzeczl?ospolitą P_olską mającą wszystkie. wa:un~i 
r~ZW0JU ekonom1c:-nego do tego, że g:roz! l~l han­
b1ący J~ nadzór _fmansowy J:>aństw ~o~ltcyJnyc!1, 
wyrażaJą zebram wotum n\ezaufama I wzywają 
swych reprezentantów w Sejmłe, ,,by - o ile do­
tąd tego nie uczynili - pneśli do zdecydowanej 
opozycji, zażądali. stanowczo rozpisania nowycl1 
wyborów i oddan1a sleru Rządu w ręce l u<lz1 do 
tego uzdolnionych, a mających wyłącznic dobro 
całPgo Narodu na oku" 

Wiec dzisiejszy niech będzie pobudką dla innych 
miast i wiosek, by podobne rezolucje uchwalać, wy­
syłać na ręce Marszałka Sejmu i ministra byłej 
dzielnicy pruskiej. Nadmienić musimy. że \\' wiecu 
tym uczestniczyły wszystkie putje polityczne i żad­
nego sprzeciwu nie było. 

Dnia 9. lipca o godz. 7 odbył się w sali tutej­
sze-j Strzeln_icy wi~lki wie_c pols~i, w którym uc2e: 
stniczylo kilka tysięcy w1ecowmków._ Po_w~żny 1 

uroczysty 1_rns~rój zebranych podczas w1~cu s~v1adczy 
o zrozumieniu krytycznego położema OJczyzny. 
Referat wiecowy wy~łosił p. prof. Synoradzk1, przed: 
stawiając stos;unki _naszej polityki zewnę_trznej _ 1 

wevvnętrznej, dążema żydowskie do zmszczen)a 
Pol:,ki oraz postępowanie Niemc~w, które nawołuje 
Polaków do czu_Jności. Następnie omówił sprawę 
finansową państwa, wykazał przyczyny up_adku na­
szej waluty i podał środki zar?dcze przeciw temu 
niedomaganiu. Wykazał rówmeż, że rząd obecny 
jest klasowy dbający o dobro tylko włościan, a me 
uwzględniający potrzeb całego spol~czeństwa pol­
skiego. Jak niegdy~ rządy szlacheckie, które gnę 
biły mieszczaństwo I chłopstwo, spowodowały upa­
dek Polski, tak i dziś rządy klasow~ ludowców mogą Bezdroża polityk! federacy!nej. 
na Ojczyznę sprowadzió ka_tastrofę ó ile się naród ni~ Do jak fatalnego stadj~!m rozwoju dla Polski do­
oclmie i takiemu rządowi kresu nie położy. Dopóki prowadziły sprawę Wile6szczyzny koncepcje federali­
będą u nas rządy partyjn~, do~r~e w ~olsc~ być styczne, dowodem tego jest ostatnia uchwała Rady 
nie może. Prelegent wyraził nadz1e1ę, że Jak lnedyś, Ligi Narodów. 
gdy niebezpieczeństwo bolszewickie było wielkie, Jak wiadomo rokowania w Brukseli, prowadzone 
wszystkie stany się połączyły, tak i dzisiaj wszyscy bezpośrednio pomiędzy obu stronami pod przewodni­
Polacy stojący na gruncie narodowym dążyć będą etem p. Hymansa z ramienia Rady Ligi Nar. nie dały 
do tego, by rządy te jak !lajprędzej_ się sl~ończyłt" żadnego pozytywnego wyniku wobec niesłychanie wy­
Po referacie rozpoczęła się dyskusp, ktora by a górowanych żądań deiegacji litewskiej z p. Galwano­
częściowem uzupełnieniem referatu. Pan dyrektor uskasem na czele. Nic nie pomogło, że delegacja pol-
p • • kazał skutki wolnego handlu oraz . . 1ewcew 1cz wy • . . . . . l d ska wykazywała chęć załatw1ema sprawy na drodze 

Pan Klonowski_ zwracał uwag~ na to, że zgoda ~ wza1emnego porozum1ema,_ m~ -~te ~omog o_, ze P: 
bezpodstawność podmes1ema cen na z1em10p10 Y: I . . ., - • ł · 

jedność jest. po_dstawą k~żd~go n~rodu a także _1 A_szkenazy wb~ew wyra~neJ optnJt nas~e_go S~1mu p_o _ 
rządu. Jeżeli między nami rne będzie zgody, to na.)- pterał koncepcie federaltstyczne, sklamaiąc stę pome 
lepszy nawet rząd nie będzie miał poparcia dosta- kąd do przyjęcia projektu p. Hymansa, przedstawiciele 
tecznego, by osie:gnąl potrzebn~ większość._ Reszta niemieckiego tworu, jakim jest taryba,.stawiali tak bez­
mówców omawiała potrzeby klasy roboczej- Zwra: czelne żądania, że" rokowania spełzły na niczem. 
cali się mówcy z apelem do chleb_odawców, by __ dalt Wobec tego sprawa Wileńszczyzny weszła pod 
robotnikom to, co potrzebne do ich egzystenCJt, a debaty Rady Ligi Narodów i ta -powzięła jednomyślnie 
gdy robotnik przekona się,. iż chlebodawca ma zro- decyzje dla Polski wprost niemożliwe do przyj~cia. 
zumieoie dla spraw robotnika, to z pPwnością wy- Postanowiono mianowicie, że wojska gen. Zeligow­
trwalą pracą __ odp,laci za życzliwość: Po _wyc~erpu- skiego mają być rozbrojone, czyli jak to się oficjalnie 
jącej c!yskus11 przeczytano !ez~l_ucJę: ktora Je.dno- mówi, ma być z nich wyłączony element nie pocho­
głośnie została przyJętą. fresc J~l n_astępup,c~: dzący z terytorjti'm t. zw. Litwy Srodkowej. Pon(e­
Wiec zwołany przez Polaków dobr~J woh w Les~me waż taki element stanowi w armji gen. Zeligowsk1e­
w dniu 9 lipca 1921 r. w_ Strzelnicy przy udz1ale go znikomy procent, należy to postanowienie potrak­
przeszło 5000 osób uchwalił: tować wprost jako zwykły wybieg dyplomatyczny, 

„Obecnemu Rządewi, ktełry reprezent_uje ty_lk_o bowiem w dalszym ciągu niema zupełnie mowy o 
jedna warstwę narodu Polskiego a mianowicie pozostawien:u miejscowych ludzi z bronią w ręku 
warstwę włościańską, który mimo ukończenia wojny pod wodzą gen. Zeligowskiego, lub też wogóle jakie­
i zawarcia pokoju nieudolną swą polityką zewnę- goś innego generała, a natomiast odrazu zaznacza 
trzną naraził interesa polskie tak w sprawi'e Gór- się, że na miejsce tej arrnji bGdzie powołana drogą 
nego SJą5ka jak i w sprawie Wilna na szwank, poboru milicja, podległa rozkazom Komisji kontrolu­
który dalej w ,olityce wewnętrznej przez niewnie- jącej z ramienia Rady Ligi Narodów. 

o) O, ROVETTA - Pójd~ d•> nic::go, schwycę go za g,mlto, jeśli 
• _ 'T'r'-'P ~ _ 't"r1'P _ bt:dzie tr;,;eba .. .\'iech się pani uiczego ni~ lJOi; zabiorę 
f'ilWl WJ !WJ WJ = p;o... "Niech pani wygl~d~ ok,rnm. a g·dy paui zobaczy, 

że jestdm_y da~el~o: w~·Jdz1e pani bez obawy .. Dam pa­
Di k1ncz. Gchiei Jest? Powieść. 

19rzekład z włoskiego Bronisławy Neufeld6wnej. 

Ni('zwlocznie nast~puje uderzenie dt ugie, silniejsze, 
rnzlega się wołanie: 

- Roero ! Roero !... F'ranciszkn ! .. 
- Och! mój Boże! kt.o to? .. kto to?. .. 
Slefauia przerażona szuka inst.ynkto"'•nie kąta., gdzie 

woglally się ukryć. 

Przf't1 ząsa wszystkie kieszenie i znaj ,luje nareszcie, 
?roszę oto jn;t.. • 
A1e teraz, bim ąc klucz, b'anny zatrzymujr. Francisz-

ka! spu:1;lą<la. n,t 1:1iego z k11s1.ąr,ym u~ nieszkit'lll: 
- Przyi1l'liesz \Hill dziś wie~zór ·1 
-- Przyjdę. 
- Roi--rn1111 ! 

Pi zn ten , zas tamten 
ulicy nrL cały głos: 

8tet'a1,ia patn1y ci igit>, n:imieclrniętrt, na mlodeg-o 
11ie pi zyst,aje wi zeszczeć ua pisarza. _ . 

- Słyszy paa - szepce - ten p;11isk1 straszliwy 
nuuziarz ! -- .lfrauciszku !. .. mój B~ranku ! . 'l'o ja . Nei.pol,t. 

Nesl}ola:?*) - poi;.turza Stefauia, spogląd»j~c na 
Ji'ranciszka. wyl(;kłemi 01:zrma. 

Francisz,:k szep, e : " 
- Nastraszliw8zy z nudziarzy ! . 
-· Roerooo ! ... (?dezwij się!. . Wiem, żeś w dornu ... 

widze światło t'ł."oJeJ lampy. .Jeśli pmcujesz, pislesz, 
tt>m 'gorzej! .Muszę się z tob~ rozmówić... Sprawa na­
gląca .. Roeroo I 
- - Ale cu si~ mogło stać"? .. Czego on chce? 

- Nic poważnego. r<~cz~ ... jakieś głupstwo na pew-
Wl. . Chce niewątpliwie zabrać mnie '/. sobą Dfł. obiad, . 
W lrnżdym raziP, jeśli się nie odezwę, got?w jest zbu­
rz_y ć dorn!.. 'l'o jego styl.. Wpada zawsze Jak hul'agan. 

-- Nespola? - powtarza znów baronowa. 
I twal'z jej rozjaśnia się wyrazem filuternym 
- Gaduła, język piekielny ... dzien ikarz 
Stefania zachmurzyła się ponownie. 
- Dziennikarz hez zaj~cia !: . Do licha ! tak mu 

było dobrLe w Ameryce! 
- Rot-no! .. Roeroo ! .. 
- Co począć? co począć ? 

*) Nieszpułka, roślina. 

Poczem. wypycliając g-o za ,11 ,,..,.-i, b.11 o!wwa mu­
sn~ła um polic;.-;t•k o<l•lecheni r,u.:zej, ni·. u:-:tamt. 

Jl. 
S'l'R.-\SZLIWY NUDZI . .i. Rl. 

B'l'i111dszek rzuca. sk 11a p1 zyj:,.cit>la. swt'go, Ne,:polQ, 
który uie pn:estaje wyzywać go vrzetl okuem. 

-· Pójdźmy, pojrlźmy... . 
- Gniewasz się"? .. Zil•11iast pi·acowaJ rnul kom<·<l_1ą 

swoją, bawiłeś się, t,rzyzuaj, z Dalilą-~ .. \Vlaśniti mi 
to przyszło ua myśl .. 

Pat ska głośnym śmiecli.t1m 
F'rancis,ek jest wś.'.iekty._ Chwyta przyjaciela za 

ramię i pol'iąga go ku pla.cow1 Kate,1ralnenm. 
- No, uo._. Oosyć żartów I 
- Co za twarz! co za uczy! .. 'l'o była D,tltla, sta-

nowczo! .. • 
I hultaj śmieje się gfośni.-j jeszcz •. 
Dalila, to „divetta." z trupy Salviniego, tak n11zwa­

na z powodu roli, którą gra, w pa1ndji: ,,~zr.ztka oślan 
cieszącej się wielkiem powodzeniem w teatrze Canobbiaaa. 

- Za.parni .taj dobrze.. Pierwszy to, ale i ostatni 
raz pozwalasz sobie ze urn~ na po<lobne poufałości„ 

W ten sposób cały kraj ogołaca się z wojska i 
pozostawia niejako na pastwę żotdakom Taryby. Co­
prawda postanowienie to każe wycofać się Litwinom 
na ich pozycje pokojowe w odpowiednim terminie, 
jestto wszakże tylko bt1rdzo niewystarczający półśro­
dek, w Wileńszczyźnie niema ani jednego oddziału 
wojsk aljanckich, a pozostanie tylko milicja i to z 
bardzo ograniczonem uzbrojeniem, albowiem nadmiar 
karabinów, wogóle oręża i amunicja Polska powinna 
przejąć, wobec czego rząd kowie6ski będzie całko­
witym panem sytuacji. Posiada on na Wileńszczyźnie 
cały szereg płatnych agitatorów, powiększy teraz je­
dynie ich liczbę i będzie za wszelką cenę starał się, 
aby doprąwadzić do jakiegoś zatargu, aby sprowoko­
wać miejscową ludność polską, a wtedy wojska Ta­
ryby rzekomo w obronie interesów Litwinów, których, 
nawiasem mówiąc, trzeba nam ze świecą szukać, 
wkroczą i zajmą tę ziemię. Któż będzie się im prze­
ciwstawiać? Przecież nie milicja, która nie będzie 
rozporządzać dostatecznemi siłami po temu, a zresztą 
wedle omawianego rozporządzenia zostaJe podporząd­
kowana komisji kontrolującej! Ta ostatnia natomiast 
znajdzie się również w położeniu nader przykrem, 
gdyż mimo swyd1 najlepszych clłęci nie będzie roz­
porządzać żadną egzekutywą, aby zapobiedz wtargnię­
ciu żołdaków Taryby, tembardziej, że to wtargnięcie 
może być doskonale upozorowane. 

Jak widać z powyższego wytwarza się położenie 
bardzo trudne dla Polski. Nie może ona pozwolić 
na to, aby Litwini opanowili te ziemie z natury rze­
czy i z tradycji należące do Polski, a zatem pozosta­
nie jej jedno: wypowiedzieć wojnę rządowi kowień­
skiemu. Tu znowuż wszakże spotkalibyśmy się z 
protestem ze strony aljantów, a zresztą zatarg zbrojny 
z Litwą mógłby być procedentem bardzo niebezpie­
cznym i rozpalić pożogę woje-mą na całym wschodzie. 

Polska do tego absolutnie nie dąży. Wyraźnie i 
niedwuznacznie pokreślit nasze tendencje pokojowe 
nowy minister spn-.w zagranicznych, p. K. Skirmunt. 
Jego program zyskał poparcie rządu, uznanie wszy­
stkich stronnictw sejmowych i spotkał się z przychyl­
ną oceną całej zagranicy. Dlatego też, aby w myśl 
wytycznych tego programu uniknąć zatargu zbrojne­
go, Polska bezwarunkowo nie może zgodzić się na 
propozycje Rady Ligi Narodów. 

Oto, na jakie manowce sprowadziła sprawę Wi­
leńszczyzny nieodpowiedzialna polityka federacyjn1! 
Teraz dlatego, że pewnym czynnikom chciało się 
forsować swoje postulaty, Polska musi za to ponosić 
konsekwencje. 

Wiadomości z blis a i daleka. 
Wschód stońca o god1.. 3.53. Zachód o godz. 8.17. 
Wschód księż. o godz. 1235 Zachód o godz. 11.14. 

* Na Górny S!ąsk. W piątek 8 bm. odbyło si~ 
zebranie Tow. Czerw. Krzyża celem omówienia zbie­
rania pieniędzy i darów z poręki naszego towarzystwa 
na rzecz braci naszych na O. Sląsku. Podzieliwszy 
nasz powiat cały na poszczególne okręgi, mianowano 
kwestarki i kwestarzy, którzy wybór w rozumieniu tak 
ważnej sprawy chętnem i gotowem sercem przyjęli. 
Przepnwadzenie akcji tej jest przewidziane na zbli­
żający się tydzień od dnia 17 czerwca do 24 t. mies. 
Któż z nas nie zna poświęce6 i ofiar ze strony spo­
łeczeństwa właśnie naszego powiatu dotychczas zło­
żonych na ołtarzu Ojczyzny? Lecz trudno, pomoc 
dla Sląska jest konieczną i nie cierpiącą ~:włoki mimo 
dotychczasowych naszych wysi{ków. Zanosimy dla 
tego iorącą prośbę do wsz.ystkich w danej chwili nie 
sarka~· i nie_ gniew_ać się na kwestarzy naszych, tylko 
spełmć swóJ obowiązek narodowy. U każdego z nas 
znajdzie się jeszcze tyle, że coś z tego ofiarować 
może na -~órny Sląsk w przededniu rozstrzygnięcia o 

Clwę byu panem 11 siebie, a j:-tk mnie nie m~ w <łomu 
t~ mnie n!e '.'1a tlla fikog-~: a_ jeszcze_ mui~j d(,~ ciebie'. 
me _zapom1tvi3 o t~ru ·, .. N1e Jesteś am rn01m oJcem, ani 
mo1m bratem. ,Jestes tylko nudziarzem ... 

~es pola, :dzi wiony, dotknięty, prostuje się i mówi 
chJvdno. 

- Jeśli się t~k unosisz, wok wr{ cić. Wrac;ijm,r. 
- Irlźno daleJ, daląj ! i spiP.sz sie '··· Cze;o chceRz? 

gadaj !. . (Jo się ~tato takiego pilnego? 
- Mam poJedynek. 
- Zi;ów? .. Ciebie kieL1Y zabiją, ... 
- 1 lzh:kn.ię 1.,t przepo~viednię. Swiadlrnwie rne~o 

przeciY>'11ika. bę(\ą w kawiarni Akademickiej o p(il <lu 
8 mtij. 

- Co mnie tu oncI1odzi ~ 
- Ty będziesz jednym moim śwh<lkiem i lloµo-

możesz 1111 llo zualer.ienia <l1ugiego. Na placu Katedral­
nym weimiemy dorożkę i pojedziemy po ni_ego._ Mnie.Jsza 
u to, po kogo: nit• ma. aasu do 8tracema; Jui bhzko 
~Mma • 

..:_ Nie mogę. Wiesz zresztą, że nie cierpię l'Oje• 
tly1,ków i wszystkich tw,1;d1 awantur.: 

w tąjżt: chwili czuje, ;i,e Nespola ściska 11.n ramię: 
- Co się stało'? 
- Sliczna, h~ ? ... Uo licl1a, biłbym się za nią chęt-

nh,j, nii z,t Deprefsa 
Mijał.t ich właJnie b:wu1.10wa Arcole1, zwinna, szy­

kowna, szfa krokiem : ytmicznym, przyśpitszunym. 

Skoro minął przE:stmcl,, odzysk~ła swoją zwykl_ą 
Jrnialość -- chdata widzieć te11 typ mek:-iwy, który się 
nazywał „Nt>spola"; chciafa się naciszyć z~kłopo_tani~m 
swego wielbiciela, oIJieśmielić go, zmieszac swoJą me­
rozwagą 

* Miljonówka. W sobotniem ciągnieniu 4 proc. Po~ 
życzki Premjowej wygrana rniljona marek padła na n11rne1 

1 760390. 



nim ostatecznego. Niechaj potomność nasza kiedyś 
dumnie wspomina zwycięstwem uwieńczone dzieło 
swych Ojców! Zarząd Tow. Czerw. Krzyża. 

* Gęsi polskie dla Niemiec. ,,Rzeczpospol1ta11 u­
mieściła w artykule „Kto pozwolił? 11 że firma p. Szydłow­
skiego w Lesznie otrzymała pozwolenie na wywóz 100 wa­
gonów g~~.i. do Niemiec _i_ że ?pól~icy P· Szrdłowskiego 
żydzi zgłosili się w dy_rekq1 koleJo~eJ z ządamem :1a~yc~­
miastowego dostarczerna 25 wagonow celem przew1ez1e111a 
gęsi. W1adomośc tę powtórzył też „Głos Leszczyński 11, co 
spowodowało p. Szydłowskiego do u~ieszcze.nia wiel_kie~o 
ogłoszenia w nr. 155 „Głosu", w ktorym p. Sz. ob1ecu1e 
nagrodę wysokoś~i 50~ OOO mk. t,•mu, , kto udo;Vodni, ~e 
odebrał pozwolenie ~.a wyVfóZ )00 ·:Val;o~ó"". gęsi! or~z ze 
zgłosili się w dyrekCJI koleJowe1 w 1m1en1u Jego zydz1 z ta­
k1em pozwoleniem. Po~orme zdaw_ałoby się, że fi~ma, któr~ 
odważy się wyznarzyc tak wysokie wynagrodzeme, bo az 
500 OOO mk. padła ofiarą jakiegoś oszczerstwa, a sama będąc 
o swej słusznoścj prze,konaną, tak ~y~okie wyn~gr?~zeme 
ofiaruje. W spoleczenstw1e leszczynsk1m dały się JUZ _sły­
szeć ~losy, że prawdopodobme. noiatka „13,zeczypospoltteJ''. 
je~t nieprawdziwą, bo w przeciwnym razie p. Szydłow~k1 
t:,} t::1..; \ }J0 1 iej sumy _nie zaryzykował. Ty1:1czas~!T! na n1e­
:,z1.:l'ŚCI" p izydlow~k1e~o musiał się odbyc własme w so-

t~' u WttL polski 11. Jeden z mówców poruszył kwestję 
wy, 1oz.t t":li. Nagle zjawia się na scenie spólnik p. Szy-
d.o..:;)hie1:1o ; prosi o głos w kwestji formalnej. Spólnik 0-1 
Ś\ll J1:za; ze ów bajeczny artykt~ł w R~~czypospolit~j ~ija 
s1~ z prawaą, ż~ sam był, w teJ ~we~t)I_ w Poz~amu I ze 
}1rtykut u , b~dz1e odwołany. ZdaJe się Jednak, ze ruszyło I 

o Gur.11 •ni , bo oto spólnik p. Szydłowskiego oświadcza 
~rzet tlum,1 i wiecowników, że p. Sz. otrzymał pozwolenie 
na 'Y" llZ 5 wagonów gęsi, a nie na 100. Oświadczen\e 
t ,,, • .vołał1 oburzeme wśród wiecowników i to zupełme 
łos. nie. ( ~mrzeni wiecownicy postępowaniem, p. Sz. żądali 

wydeltgow;,nia komisji, celem zbadania całej sprawy,, a 
:-.,.czeaolni,· 'd koio p. Sz. otrzymał pozwoleme na wywoz. 
Komi';ja o" 1 zy '1s2elk1ch staraf1, by całą tę sprawę wyjaśnić. 
Wynik l, d, ' zostanie ogłoszony. 

,. Od 1 • izydłowskiego odbieramy następujące pismo, 
ht ~ re v im1t bezstronności poniżej podajemy: Ola uspo­
h0jeni· !udn ści, prosz~ Szanowną Redakcją o umieszczenie 
nast~ ując1:~ artykułu: Na oszczerczy artykuł podany przez 
I •.:rnt:go o:,,_,bnika, a umieszczony w Gazecie. Rzeczyposp'?• 
llttj z dni11. 'J bm. i_ przedrukowany_ ~nia 7 bm. w Głosie 
Le zc-;•yn:\1rn, podaJę do wiadomosc1, że po sprawdzemu 

t 
nia 9. bm. zasnęła w Bogu po ciężkich, 

kró11·d1 cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
t·i, ff.ija najdroższa żona i matka 

śp. 

rJa 
~, 30 roku Ż\'cia. 

bi 
O :;zem 'donosi wszystkim krewnym i zna-

jt1. y111 w ch;żkirn smutku pogrążony 

mąż z dziećmi 
Stanisław Sibilski. 

I,, rzeb odbędzie się dnia 12. 7. 1921 r. 
g\.d7 5. po poł. z uomu fałoby Lipowa 22. 

tej sprawy przez Redakcję Rzeczypospolitej, nastąpi w na­
stepnych dniach przez Gazetę Rzeczpospolitą sprostowanie, 
czyli zupełne wyjaśnienie, o czem się Szanowna Publiczność 
dowie prawdy. Równocześnie nadmieniam, że pociągnę 
sądownie wszystkich tych do otlpowiedzialności, którzy 
oszczercze pogłoski na mme rzucają. Z poważaniem 

• Cz. Szydłowski. 
* Wielki pożar w Przybyszewie. W sobotę poł. 

około godz. wpół I wybuchł u gospodarza Maślanki 
w Przybyszewie pożar, który w krótkim czasie zamie­
nił całe gospodarstwo w gruzy. Spaliły się dom 

1 mieszkalny, chlew, obora i stodoła. Oprócz tego zgi­
nęły w płomieniach 3 świnie i 4 sztuk bydJa. Jako 
pierwsi przybyli na pomoc kolejarze z Lasocic z si­
kawką pod komendą pomocn. przodownika p. Dodoty. 
Energicznym ich wysiłkom zawdzięczyć można, że 
ogień nie przeniósł się na sąsiednie domostwa. Ogień 
powstał podobno podczas wypiekania chleba. 

* Przeciwko pismom niemieckim. Prokuratorja 
poznańska wdrożyła postępowanie karne przeciwko 
dziewięciu pismom niemieckim za artykuły przeciw­
państwowe. - Nareszcie I 

* Towary nikną i drożeją. Ryż, który niedawno 
kosztował 36 mk funt, obecnie kosztuje 90 mk. Kawa 
znikłą zupełnie. Gdy się znowu pokaże, kosztować 
będzie - nieómal dwa razy tyle, co dotychczas. To 
samo zauwaiyliśmy i u nas w Lesznie. Poczekajmy, 
kiedy się ów towar pokaże znów po składach i po 
jakiej cenie. Jak nas dalej informują, znikają podobno 
także i papierosy pewnej firmy poznańskiej. 

* Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu prosi 
o podanie do wiadomości interesów co następuje: 
Do Dyrekcji Kolei Państw?wych w Po7:naniu. wpły­
wa masowo korespondenCJ~ od rozmaitych mtere­
sentów prywatnych zwracających się do Dyrekcji z 
wszelkiego rodzaju sprawami, jak zapytaniami, wnio 
skami itd, które prawi~ zawsze wymagają odpowie­
dzi. Dy:ekcja Kolei Państwowych zwraca przeto 
uwagę, 1ż ze względów na obecne wysokie opłaty 
pocztowe w bżclym wypadku 0płat tych ponosić 
nie możf', wobec czego wszyscv interesenci, zwra­
CaJący się do tutejs:i:r.:j Dyrekcji Kolei Państwowych 
listownie w jakiejkolwiek bądź sprawie, zechcą stale 

m Ha w m llti e urormtoiti 
tamil. uolernm róine ~atunki 

załączać do swych wniosków wzg!. zapytań ·odpowie­
dnią ilość zn.iczków pocztowych na opłacenie od­
wrotnej odpowiedzi. W przeciwny~ razie dyrekcja 
Kolei Państwowych zmuszona będzie odmówić oa• 
powiedzi lub też adresaci zniewoleni b~clą ponosić 
koszta nieopłaconych odpowiedzi. 

* Konsulat Republiki Czeskosłowackiej w Pozna­
niu (Plac Sapieżyński 8) w okręg działalności którego 
wcl.odzi: Wójewództwo Poznańskie i. Pomorskie oraz 
terytorjum wolnego miasta Gdańska, rozpoczął swoją 
czynność dnia 1 lipca br. Godziny przyjęć: od I 0-13 
za wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 

* Pielgrzymka do Częstochowy wyrusza dnia 14 
lipca o godz. 5,30 rano w uroczystym pochodzie z • 
kościoła podominikańskiego na dworzec główny. Do­
kładny rozkład jazdy pociągu nadzwyczajnego: Poznań 
odjazd 6.30 rano, Sroda 7 .17, Jarocin 8.10, Pleszew 
8.38, Ostrów 9.30, Skalmierzyce 9.52. Msza św. na 
intencję pielgrzymów odprawiona będzie w środę, dnia 
13 bm. o godz. to w kościele podominikańskim. Cele­
brować będzie i błogosławieństwa udzieli Najprz. ks. 
Biskup Łukomski. 

, * Września. Pokłady węgla brunatnego. Próby 
wiertnicze przeprowadzane przez zakład wiertniczy 
studniarski firmy Kopczyński w Poznaniu przy ulicy 
Łazarskiej 30, zostały uwieńczone nadzwyczaj po­
myślnym skutkiem. Mianowicie na terenach podmiej­
skich we Wrześni natrafiono w głębokości około 90 
metrów pokłady węgla brunatnego w większej ilości. 
Jak nas zapewniają z kół fachowców, odkrycie to u­
możliwi rozpoczęcie eksploatacji. Próby wiertnicze 
prowadzi się energicznie w dalszym ciągu. 

Ruch w Towarzystwach~ 
Zebranie zarządu, komisji oraz powstailców tzw. 

ochotników do I. 3. 1,2 r. dziś wieczorem o godz. 
8·12 w hotelu Bristol. fow. Wojaków, Sekretarz. 

Tow. śpiewu kośc. .,Cecylja". Zebranie oclbęcl~ie 
się jutro o godz. 8-mej wiecz. na salce domu katoli-
ckiego. O liczny udział prosi I Zarząd. 

Elegancko i pr~dko podług 
najnowszych modeli wykony­
wa i przerabia: płaszcze, 
kostjumy, suknie ślubne, 
wizytowe i spacerowe - - -

~ ib mierów I Także,Wina 
Najtafr,,e źródło towaru tam, czerwone, mozelskie, ren-

gd,ie go wyrabiają skie, słodkie medycynalne, 

Pracownia 
sukien damskich 
L zczyn • eh 44 

Zaopatrujemy hurtownie w Moscatbella, owocowe zna-
manufakturę po cenach fa. nej dobroci, 

Płótn:?"fYki po- p r w A Udzielam lekcll 
ścielowe, oksfor- rO"hUDbÓ''' ciemne, jasne w sądkach, \Jl ft W 
dy' szewioty weł- l butelkach i wody mineralne. początkuj. oraz uczę małe 
nt·ane 1· kamgat·n dzieci czytać, pisać i t. d. • ' B Jl k• ft k 37 Również binokle (pensne) na l.l branl·e ·1· spod- S I vne na sprzed~ż. Łask. zgł. pod 

• " ' , ' ,,Rachunki l 'i 11 do eksp. Głosu. 

wchód z ulicy Młyńskiej. 

nie, damskie we- - Hurtownia Win i ~Pililnal~ Dz1·~r•nr,u1 m"-łenki, batysty, .. . \'; &uwu u 

łertH w Lesznie, bielizna, chustki, fl n~,~ !! f le~ a wa [l~11·qt"u 900 mori\ mira Dworcowa 12, drugie pi',tro pończochy, nici ' ! ~ . ' ' k!,y,toie do oabyeia, 3• 
ko ad okał:is i inna galanterja. • r K Ub . . }t znające język polski i niemiecki poszukuje od zaraz lub później I t empa, -L:f~nr, 

9 
Zlfflffif..RZ (arrsc~ ~, rakr:iiadt pak.a • Saski Skład Hurtowny. :...:::~:ienię~ 

major rez. korp. sędz. !11ęs. te9 ams !e d t 
1 dziec. obuwie B" ł gospo ars wo 

poleca n111«rlg1r111 n C z e ń ~~~t ~:w~ib"ud~~it'f~~;( 

tf!rlreitiiańit 1Jf!~~nirn Da U Ił J ilłł mM, si,""' ,głosić, ~It~r~7:~.f!it;,3r~~: 
utrn • ,,Jarmark Łódzki", u St I , k • r. Łakomy, Leszno, 
Bronisław Jagoda, Łódź, będzie zaraz nr. erna 'ple arma, Plac Dr. Metziga 20. Tel.310. 

ul. Piotrkowska. 44, ulica Osiecka 6-8. 

• ~ uwaga, 1-e piętro Infp~i{~~:r~a. ~iiiią,ciwei !i pi'0s -~ 
ił) Poszukuje się l podwórzowy 

3 pomocników od 15• bm. na sprzedaż. 
W !rod 'nia 13. 7. 1921 r. przed poł. o godz. 9 • sprze- • • •• 

0
ci... .. r.11nl'IP:letJ1,\f~~ Zgłoszenia do eksp. Głosu. ul. Kościańska 90a, parter. 

• ,. 
1 

, moim lokalu przy Rynku 25, wchód z ul. Zie- tSłi l ri „ U 'W' r.t H~6,iil' "'" • b ( • b!l \ 

;~;6~4. drod,e dobro,oloej li,yt,cii n,jwięccj \li~ ~aopc_oro do i s~oi~~~:~~k. !D\~i,~!lel~t~!!!~I!!~~ z płas_z_cze ~um_. 
W~1;kuzą ;lość mebli, szafy, stoły, kanapy, lodówki, ~ ~ R ~ fi [ Bartosch, 1 dob1em1 sw1adectwam1 no ( h d I, ) 
pos1um n Jo kwiatów, żelazne i. drewniane łóżka, • Plac Dr. Metziga 25. siadająca 4 letnią praktykę l:iiu: mes1d I am lll 
• v. ·q, 11 )\'alke z marmurową płytą, piece. piecyki ~ • • ·---------- rową, 

do pra&• Jynia, kilka sporcików i wózików dziecięcych, n , . Przyjmę od znraz poszukuje posady towar przed_woj., na _sprzedaż. 
•c;l S?i, il0~r garderoby męskiej, damskiej i dziecięC•!j, m•truh~,,~gu1 d . . . z ·ł ulica Poniatowskiego 22, 

·ap•~ 1JSi:. h1pelusze słomiane, buty, trzewiki, stawi,iła, POI · d ijfUJ&,l:';i U z mem 1. ,;'ierpma. g osz. Il. p. lewo. 
• ,,., pod „M. D. do eksp. Głosu. 

pa as,J.l(', , llyfon, fonograf, gry, rowery, maszynę ~ ~ t II l 
'o kosie, , •• trawy, eleg. lampy, lampy stojące i wi- ł k r n n !i Dzierżawię tub kupię K . 
~:.~•·,::o ;:,'"~:~~~i~,;:!i;, ~.i::i~i~t·:tr~~i ~;.~~; P, P Hl 2 : CZ U. , U U !pl chrz, stajnie UP ę 
, la ~::.~.:":~i:07~. ;,;:•l:~21 r, !kład gar~2rnby l blawatow. k~6? ri• \się i róWn!eź I fllOZOWnie. narlodlt'a ·1ntro11·gatorfk·1e 
Rn.-~. ', poi. uzn. auk". 1· ,.,aprz. tal7sator. LESZNO, Rynek 4• o Gd~ercw~ka~~n :ki:pedycja Zgłosz. uprasza się do eksp. ~u ~ . 

U, ii v 1., b. ~ powytszego pisma. 11Głosu 11 pod lit. vP. B. 20011• Rynek 33, I. p. lewo. 

riawi 


